
381

Ks. W.Kani, oraz o s ta tn io  w 25 numerze "Kierunków" z 1985 r .
/23  VI 1985 / w s e r i i  -  U czeni w sutannach -  p t .  "Ks. Prof.C zuj 
kapłan sp o łe c z n ik  naukowiec" w opracowaniu Czesława Mazura.

N ależy w yrazić  ż y c z e n ie , aby k to ś  w reszc ie  opracował d z ia ł a l ­
ność p a try sty czn ą  k s .J .C z u ja  z okresu jeg o  pracy na K a to lic ­
kim U n iw ersytecie  Lubelskim /1 9 2 2 -1 9 2 9 /, co byłoby dalszym  przy­
czynkiem do h i s t o r i i  p o ls k ie j  p a tr y s ty k i.

M isce lla n ea  dały  n iew ą tp liw ie  impuls do in ten sy w n ie jszeg o  
za jęc ia  s i ę  p o s ta c ią  k s .p r o f .  J .C zu ja , czego dowodem wspomniane 
już biogramy i  a r ty k u ły . Miejmy n a d z ie ję , że w n ajb liższym  c z a s ie  
doczekamy s i ę  n ie  ty lk o  p e łn ej b ib l io g r a f i i  prac k s .J .C z u ja , k tó ­
rą o s ta tn io  s t a r a ł  s i ę  skompletować na łamach "B iu letynu P a tr y s ty ­
cznego" publikowanego w " C ollectan ea  T heologica"  Czesław Mazur, 
ale  i  d o jr z a łe j  m o n o g ra fii, na k tórą  ta  P ostać  z a s łu ż y ła . Był on 
bowiem, jak p is a ł  J.M .Szym uslak, "jedynym teo lo g iem  teg o  okresu  
zasługującym na miano patrdłoga,który w sposób decydujący zaważył

. . .  Można wysuwać u zasad n io­na losach  rozwoju p o ls k ie j  p a tr o lo g i i  . . .  
ne z a s tr z e ż e n ia  co do w a r to śc i naukowej n ie jed n e j jeg o  pracy, a le  
nikt mu n ie  odmówi p ierw szego  m ie jsca  na polu  p a tr y s ty k i p o ls k ie j  

, Nawet j e ś l i  k s.C zuj n ie  zdawał so b iea aw okresie  międzywojennym 
jasno sprawy z w łaściw ego z a s ię g u  sw ojej pracy, to  jednak n ie  u le ­
ga w ą tp liw o śc i, że utorow ał drogę dalszym  badaniom patrystycznym , 
które rozp oczęto  na w ięk szą  s k a lę , z zaangażowaniem ca ły ch  zesp o ­
łów, w następnym o k resie"  /Z arys d ziejów  p a tr y s ty k i, W: D z ie je  
t e o lo g i i  k a t o l ic k ie j  w P o ls c e , t . 3 ,  c z . l ,  L ublin  1976, 9 5 -9 6 / .

Ks. Ryszard Banach -  Ż egiestów  Zdrój

4 . 0 .Jacek S a l l j  OP, Rozmowy ze św.Augustynem. Poznań 1985, 
Wydawnictwo P o lsk ie j  P row in cji Dominikanów "W Drodze" 
s . 256

W Wydawnictwie P o lsk ie j  P row incji Dominikanów "W drodze" 
ukazała s i ę  k sią żk a  p t .  "Rozmowy ze św.Augustynem". Rzecz tę  można
snadnie nazwać b e s t s e le r e Forma "Rozmów" d a ła  Autorowi sz e r o k ie

o ż liw o śc i zw iązan ia  w c a ło ś ć  tak d łu ższy ch , jak  i  k ró tk ich  wypo-
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w ie d z i n a jw ięk szeg o  z Ojców n ie  ty lk o  z a c h o d n ieg o , le c z  i  c a łe g o  
K o ś c io ła ,  wybranych z je g o  o lb r z y m ie j , bo k i lk a n a ś c ie  tomów 
M ign ę'a  l i c z ą c e j  l i t e r a c k i e j  s p u ś c iz n y . P o d k r e ś lić  w ięc  n a leży  
niem ały  w y s iłe k  A u tora , tym w ię k sz y , że n ie  k o r z y s ta ł  z gotowych  
tłu m a czeń , l e c z  d a ł w łasny p r z e k ła d , wprawdzie czasem  zb y t w olny, 
a le  w ła ś n ie  d la te g o  p o to c z y s ty  i  przykuw ający uwagę c z y t e ln ik a .
Tak otrzym ujem y ciekaw e zd a n ia  A ugustyna o Bogu i  o c z ło w ie k u , 
o C h r y s tu s ie  i  o Duchu Św iętym , o K o ś c ie le  i  o P iśm ie  ś w .,  o św ię­
c i e  m ateria ln ym  i  o a n io ła c h , o w ie r z e ,  n a d z ie i  i  m i ło ś c i ,  o ch rzcie , 
p o k u cie  i  e u c h a r y s t i i ,  o m o d litw ie  i  dobrych uczynkach , o rzeczach  
o s ta te c z n y c h , słowem -  zd a n ia  d o ty c z ą c e  in tegrum  w iary  c h r z e ś c i ­
j a ń s k ie j  .

K siążk a  p r z y n ie s ie  dużo p ożytk u  n ie  ty lk o  d uszp asterzom  -
k a te c h e to k a z n o d z ie j  o k o n fe r e n c jo n is to a le  przede w szystkim
św ieck im  k a to l ik o Podaje bowiem m y ś l i ,  a k tu a ln e  d la  cz ło w iek a
n ie  ty lk o  p ią t e g o ,  l e c z  i  końca w ieku d w u d z ie s te g o , mogące go -  
jak  p ra g n ie  Autor -  "upoić Duchem Św iętym , z b l i ż y ć  do Boga, oczyś­
c i ć  i  uradować je g o  o sta teczn y m  p rzezn a czen iem " .

Może p raca  n in ie j s z a  j e s t  p ierw szą  z s e r i i  "Rozmów z Ojcami 
K o ś c io ła " , po k tó r e j  n a s tą p ią  d a ls z e ?  Bo choć w ydania pism  Ojców 
w naszym języ k u  p o su n ęły  s i ę  ju ż  d a lek o  naprzód , to  p r z e c ie ż  nigdy 
n ie  b ę d z ie  ic h  u nas za  w ie l e .  J e ż e l i  po tym tom ie  pójdą te g o  ro­
d za ju  d a l s z e ,  to  tr z e b a  A utorow i p ier w sz e g o  tomu p ogratu low ać i  wy­
r a z ić  ż y c z e n ie :  V ivant s e q u e n te s !

K s. W ojciech  K ania -  Tarnów

5 . E .B e l l i n i ,  I Padrj n e l l a  t r a d iz io n e  c r i s t i a n a ,  a cura d i 
L u lg i S a ib e n e , M ilano 1982 , E d i t o r ia le  Jaca  Book, s .1 4 0 .

Ta n ie w ie lk a  rozm iaram i k ieszon k ow a  k s ią ż e c z k a  /" G ia  e nonw*
ancora" p ock et 6 6 /  wydana po ś m ie r c i  a u to ra  p rzez  j e g o  u czn ia  L.Saibe 
n e , j e s t  z w ię z łą  h i s t o r i ą  p o j ę c ia  "Ojcowie" od czasów  sta ro te sta m en ­
ta ln y c h  aż po XIX w ie k . J e j  tw órca  k s .  Enzo B e l l i n i ,  p r o fe s o r  patro­
l o g i i  i  l i t e r a t u r y  w c z e s n o c h r z e ś c ija ń s k ie j  na K a to lic k im  U niw ersyte­
c i e  w M e d io la n ie , znany a u to r  s z e r e g u  a r ty k u łó w , przekładów  1 mono­
g r a f i i  /w ykaz je g o  p u b l ik a c j i  p o r . "La S cu o la  C a t to l ic a "  1 0 9 /1 9 8 1 /  
7 6 - 7 8 / ,  a o s t a t n io  tłu m acz w s z y s tk ic h  pism  św .Ir e n e u sz a  z Lyonu




